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D zienn ik  K R A J w ychodzi co dzień  ran  z 

w yjątk iem  dni pośw iątecznych .
N um er pojedynczy w K rakow ie i L w ow ie 

kosztu je  5 centów .
P rzedp łata  w ynosi:

rocznie k w art. m iea.
w  K rakow ie  . . . .  12 z t r .— 3 złr. — 1 złr. 
w A ustrji z p rzesy łk ą  16 „ 4 „ 1 „ 40.
w  N iem czech . . . .  12 ta l.— 3 ta l. — 1 ta l.
w e F r a n c j i ........ 80 fr. — 20 fr. — 7 fr.
w S e r b j i ,  W łoszech,

R um unii i S zw ajc. 48 fr. — 12 fr . — 4 fr.
w  T u r c j i ............64 „ 16 „ 6 „
w  B e l g j i ........... 56 „ 14 „ 5 „

P rzed p ła tę  p rzy jm u je  A dm in istracja  dz. Krajf, 
u rzęd a  pocztow e austrjack ie  i zag ran iczne , 
oraz  niźój w ym ien ione a jencje .

R edakcja , A dm inistracja  i E kspedyc ja  m iej­
scow a w K rakow ie ul. Mikołajska- 1. 435. 

L istów  n ie frankow anych  n ie  p rzy jm uje się. 
R ek lam acje  n ieop ieczetow ane w olne od o- 

p ła ty  i uw zg lędn ia  się j e  ty lko  w  te rm in ie 
8 dni. — R ękopisów  n ie  zw raca  się.

Cena og łoszeń  (inseratów ).
w  pierw szćm  um ieszczeniu  w iersz . . 8 cni. 
w  kaźdóm  następnćra .um eszcz . w iersz 5 „ 
S tem pel od każdorazow ego  um ieszcz. 30 „ 

O głoszenia przy jm uje -adm in istracja  i ajencje .

A ieneie przyim uiace przedpłatę. W Krakowie: M. Dworski. S k ła d  papieru Ż. J .  W ywiałkowskiego, handel W ierzuciiowskiego; — We Lwowie: Księgarnia Gubrynowieża i Szmidta;
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rstątte Nr. 2. — Filip .L o b , biuro 
H amburgu, Frankfurcie n a d  ftte-
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Kraków 22 sierpnia.
W W ęgrzech kw eśtja  banku narodowe­

go, niezależnego od banku wiedeńskiego,
zaprząta wszystkie unoysly. Odnośne ro ­
kowania już dawno się toczą między rzą ­
dami obydwóch połów m onarch ji; skutek 
ich "‘atoli jest niewiadomy, gdyż kwestja 
samą nastręcza niemałe trudności. W W ie­
dniu bowiem .chodzi o to, aby nie n a ru ­
szali tak zwanćj Bankakty , a także, aby 
nie tworzyć bankowi wiedeńskiemu kon­
kurencji, w skutek  którćj pieniądz papie­
rowy po jedhój stronie L ita  wy. miałby 
inną wartość, aniżeli po drugi ćj stronie.
Inaozój m ów iąc , chodzi o t o , aby nie 
ucierpiała jedność monetarna, aby bank 
peszteński nie wydawał banknotów, które 
musiałyby mieć kurs niższy od b aak u o ' 
tów wiedeńskich. Pomimo to lewica wę­
gierska domaga się koniecznie niezale­
żnego bąńku narodowego, i zgromadzenie 
ludowe w Peszcie, stając się bu jako jój 
organem, powzięło następującą u c h w a łę : 
wzywa się rząd do niezwłocznego utwo­
rzenia węgierskiego banku  niezależnego;
W niosek ten.,,, którego autorem jest H  un, 
żywo popierał E rnes t  Sirnonyi ze sfcraj- 
nćj lewicy.

Wiadomo, źo rząd  pruski uważa staro 
katolików za swoich sprzymierzeńców w 
walce z ultramontaoami. Z  tego powodu 
utrzymano, że rząd pruski ehęm  e u d z i e l i  
dotacji ze szkatuły państwa dla nowo- 
obranego biskupa starokatolickiego Rein- 
kensa. Ale omylono się ; życzliwość pru- 
ska oio idzie tak daleko. Biskup Reinkens 
musi się obejrzeć gdzie, iodziój za środ­
kami m-iterjalae-mi, gdyż państwo pruskie 
tylko o tyle go proteguje, o iio to nic oio 
kosztuje.

Ajencja Havasa, k tó ra ,jeszcze  tak nie­
dawno obstawała za fuzją, dziś zmuszoną j wojny Małgorzaty, małżonki Don Carlosa, 
jest wyznać, źe stronnictwo orleańskie j jest bajką. Księżna, jak  d-iwniej, bawi w 
pomimo fuzji n i e  odstępuje ód zasad mn- j okolicy Bordeaux. Pretendeut zaś według 
narchji lipcowćj. A toDczy wiście oznac za j doniesień kąrlistowekich wstąpił do Ta- 
rozehwi&nie się fuzji. Hr. Paryża, a z nim jfalli, k tóre to miasto leży o sześć mil od 
razem, książęta orleańscy uderzyli czołem J Pam p-louy, a więc dość blisko od gra- 
przed  zasadami Ch&śnborda, a dziś ogła-1 nicy francuzkiój, mogącćj w razie potrze- 
Bżają, że stronnictwo orleańskie przez to j by zapewnić bezpieczne schronienie, 
do niczego śię nie zobowiązało, i  jak d* 
wnidj, pozostało wierńćńi mćCdai chji lip 
cowej.

O planach rojalistów podaje szczegóły I 
Soir. W edług niego zgromadzenie naro- \

1) prawowita i dziedziczna mooarchja bę­
dzie przywróconą we Francji, 2) zgroma­
dzenie narodowe mianuje na pubłiczoóm 
posi' dzeniu komisję z 30 członków, która 
ma wypracować konstytucję, a samo o d ­
roczy się na dwa miesiące. Legitymiści 
rachują na większość 20 głosów, lecz 
według doniesień Ajencji Havasa, k tóra  
stwierdziła upadek fuzji ,  rachunek ten 
jest niedokładny. Z 'e s z a  pisma 'legi ty mi­
styczne nazywają wiadomości Soir śmiesz- 
nemi wymysłami.

W ybory do biur rad  ieneralnych są 
pierwszą nauką, którą  uaród dał zwolen­
nikom m onarch ji; w większój części de- 
partamentów wypadły ‘w duchu republi­
kańskim , wybrano bowiem przeważnie 
otwartych nieprzyjaciół polityki jezuiokićj 
i restauracji monarchieznej.

Opinione pisze ze wpółurzędowego źró ­
dła : „Niektóre pisma wyraziły w tych
dniach pod-jrzenie, źe prawa kościelne 
nie we wszystkich wypadkach bywają wy­
konywane przez odpowiednie władze. Mo­
żemy zapewnić, ż e je s t  to moenćm posta­
nowieniem rządu wymienione prawa ściśle 
wykonywać w każdym w ypadku; gdyż 
nie wypada cierpieć, ażeby duchowień 
stwo nadużywało wolności, zaręczonych 
mu prawodawstwem włoskiem, a my nie 
mamy powodu przypuszczać, źe władze, 
do k tórych wykonywanie praw należy, 
nie czyniły zadość temu postanowieniu 
rządu .11

Gazzetta ufjiciale del Regno d ’Ita lia  ogła­
sza rezultaty sprzedaży dóbr kościelnych 
od 1867 do 1873, W  tym czasie t. j. od 
26 października 1867 do 31 go grudnia 
1872 r. suma sprzedaży wyniosła lirów 
334,197,694; w bieżącym zaś roku  aż do 
31 lioca sprzedano dóbr kościelnych za
27,833,035 lirów.

"Wiadomość o ukazaniu się na teatrze

schlebiać „ojupji11 jest rzeczą zw ykłą  u |  Zapewne, gdybyśmy chcieli k ry tykow ać 
"  „jgdzie nie jest i postępowanie w sejmie tych panów, ana­n a s . Ba. też • pmj a

tak p o t k n ą  i tak  kolosalnie bezrozumną 1 leźlibyśmy może rozwiązanie zagadki ich 
jak u nas. \ niepowodzenia. Pewna dozys zarożumia-

O ileż łepićj stalibyśmy dzisiaj pod jłości i ambicji nie pozwalała im przyłą- 
każdym względem, gdyby u:nas była od- czyę się do „mniejszych frakcji11 sejmo-
waga cywilna sprzeciwiania się pospoli­
tym blagom, przybierającym nazwę „opi 
nji publioznćj11!

U  nas ludzie wolą zamilknąć, jak pro-

wych, o k tórych powiada d.. Wolski, źe 
żadne z nich go nie „entuzjazmowały11. 

Założyli oni więc klub, którego nazwa 
ama była  dowodem, że nie miał żadnego

wadzić wojnę z przeciwńetni opipjami. wybitnego politycznego, ani socjalnego 
Dlatego u. nas znika coraz więcćj życie programu, i źe zatem nie miał racji bytu. 
publiczne, a rozwielmoźnia się coraz wię ■[ „Klub organicznej p racy11 —  co za nie- 
cój apatja dla spraw publicznych i sta- j szczęśliwy pom ysł!  Czy istnieje gdzie, 
gnacja w życiu publicznem. I lub może .istnieć jak iś  klub n i e o r g a -

Ogloszouy przez nas wczoraj list otwar- n i c-z n ć j pracy ?
ty dr. Wolskiego, byłego posła drohobye- 
kiego do wyborców swoich z powodu 
dobrowolnego złożenia przezeń mandatu 
poselskiego: nasunął nam świeżo te uwagi.

L is t  ten jest arcyciekawym dokum en­
tem charakteryzującym stosunki nasze pu­
bliczne, a przi-dewszystkieni sejmowe, i 
jednym dowodem więcej, te  w tern ua- 
szćm życiu publicznem d z i * i a j i w sej­
mie naszym d o t y c h c z a s o w y m  nie 
masz miejsca dla c ł i  a r a k  t e r  ó w samo­
dzielnych, bo. nie ma uszanowania opmji 
n i  e z a w i s ł  e j .  „Uchyl czoła przed b o ­
żyszczem. naszej nieomylnój mądrości i 

uprzywilejowanej miłości ojczyzny 1“ tern i 
słowy wita w sejmie większość s-jmowa 
każdego nowicjusza, a k tóry z nich przed 
uosobionćńł *‘iW tćj większości niedołęs­
twem ezoła uchylić nie chce, temu naj­
częściej nie pozostaje inny w y b ó r , jak 
wystąpienie ze sejmu.

Historja, k tórą poseł W olski wyborcom 
swym opowiada, je s t  bardzo prosta i krót 
ka. Wstąpiwszy z różowemi nadziejami 
do sejmu w r. 1871, ualeźał on do zało­
życieli klubu „pracy organicznej11, który 
nie zdoławszy zorganizować żadnój pracy, 
rozchwiał się do reszty po wystąpieniu 
ze sejmu dwóch jego członków, najwy

Poseł drohobycki.
Odwaga cywilna nie należy do cnót

Każdeu klub każe się do m y śiać , że 
ludzie , którzy się w takowy zawiązali, 
chcą pracować w jakimś kierunku — bo 
dla próżniactwa, dla nie robienia niczego, 
nikt klubu nie zawięzuje.

Pozostawało więc tylko jakimś p rzy ­
miotnikiem określić k i e  r u n e k  i j a- 
k o ś ć  tej pracy. Ale czy przymiotnik 
„organiczny11 objaśnia cży określa coś?  

j Bynajmniej.
Czy może stronnictwo przeciwne w sej­

mie wzięło sobie za cel pracę „ n i e o r ­
g a n i c z n ą ^ 11? Gdzież tam. Stronnictwo 
ultramóijtańskie w Galicji, k tóre ma wię­
kszość w sejmie i w wydziale krajowym, 
jest właśnie stronnictwem najwięcój „or- 
ganiczućj11 pracy  — bo stronnictwo jest 
n a j j e p i ć j  zorganizowanóm ; organizacją 
swoją nurtuje kraj cały i sięga nią od 
klasztorów i szpitslów do biur wydziału 
krajowego i rady szkoleń] — od rad 
miejskich i powiatowych do sejmu i r a ­
dy państwa.

Założenie więc klubu „organiczcćj p ra ­
cy11 było krokiem połowicznym, było 
dowodem braku  odwagi cywilnćj w ypo­
wiedzenia prawdziwego jakiegoś rzeczy­
wistego programu.

Wierzymy, źe pod nic meznaeząeemi. 
bituiejszych posłów, Borkowskiego i Jan- j  słowami „organiczna p raca11 ukrywały  się 
kę. Dr. Wolski nie wstąpił w t e d y  w ich jszczere dążności liberalu e ; ale nie trzeba 
ślady, bo miał jeszcze jak ieś  nadzieje; j było u k r y w a ć  s ię ,  trzeba było albo 
sądził oti jeszcze, że „słowo człowieka I przyłączyć się do jednej z wybitnych 
dobrej, woli, stojącego poza stronnictwa, jfrakcyj politycznych, k tóra  obok specjal­
ni i “ we wielu wypadkach będzie m oźejnego  programu politycznego otwierała 
pożytecznćm. I  ta nadzieja z a w io d ła — j pole obszerne dla rozwoju zasad lib-ral- 
i oto poseł Wolski po długićm wahaniu się Lny eh, albo mieć odwagę wypowiedzieć 
i zapewne po ciężkiej z samym sobą we- \ program swój jasno i niedwuznacznie, 
wuętrzaej walce złożył m andat swój do j Może ei panowie sami przyznają nam 

i laski marszałkowskiej obok mandatu Bor- | słuszność, że w tym pierwszym k roku  ich
S na sesji sejmowćj 1871 r. leżała główoadowo ma zatwierdzić następujące p ra w o : | naszych. Tłumić wł-asem przekonanie i j  kowskiego i Janki,

Ze wspomnień mego ojca.
O PO W IA D A N IE

p r z e z

Józefę D ob ieszew ską (Ś m ig ie lsk ą ).-)  . ■

Było to w końcu 1809 r., kiedy N a­
poleon I  ‘zabierając się do połączenia 
z cesirskim  domem oustrjackim, -stanął 
uwieńczony wojeaną chwałą u szczytu 
potęgi, szczytu tok stromego, że z niego 
bardzo łatwo było się ześliznąć na doł, 
gdyż wielkie zachodziły trudności i pize- 
szkody, aby się na nim utrzymać. Lecz 
bohaterowi .woyuy, gdy spojrzał na. świe­
tną przeszłość swoją; jpa przestrzeń, k tó ­
rą przebiegł,, od skromnego punktu  wyj­
ścia , mogła zawrócić się g ło w a ,  mógł 
niewidziee gromadzącej się nad nim bu ­
rzy i. ż upojeniem w przyszłość -patrzeć,

*) A r ty k u ł  n inie jszy p rzezn aczo n y  do książki 
zbiorow ej,  mającej sią w ydać  na  ju b i l e u sz  P a ­
w ła  S ta lm acha ;  z p rzy czy n y  je d n a k  trudnośc i  
cenzura lnycb ,  jak ic h  u n ik n ąć  us i łow ano ,  p r a ­
g nąc  rozpow szechnić  książkę  w K ró lestw ie ,  d ru -  
kowaim.n  tam że  b y ć  n ie  moze.

niego, znaczyło uczuć w sobie moc ol j  wódz ft ancuzki tak musiał rozstawić pięć 
brzymów i olbrzymich dokonywać rze-1 korpusów swoich, żeby w każdym pun- 
czy. Gdy tea jego wzrok orli zatrzymał j kcie stawić natychmiast czoło nieprzyja- 
się na idących naprzód szeregach, prości j eielowi. 

chł"doąć ustępując miejsca rozczarowa- żołnierze walczyli juk  bohatery. Otóż wo- < K orpus 4ty, który z pod dowództwa 
niu i znużeniu. j jowniey z armji hiszpańskićj, srodze tur- j jenerała Lefevre przeszedł niedawno pod

Przeciwnie zaś to upoienię, które właśnie 
daleko piei yrćj owładnęło jego wojskami, 
gdy pod kierunkiem jego jen]uszu szły 
na pewne zw ycięs tw a , dziś zaczynało

na co ona się p rzyda?  i nie znajdowali j kowanych mieszkańców dopiero tyfus u j skiego. Sebastiani znał- męztwo Polaków
źadnćj przekonywa jącćj odpowiedzi. Mieli j bezwłąduił i zmusił do poddania, upa- j i  wysoko je cenił;  to tćź gdy potrzeba
się więc za straconą pikietę , wysłaną j try wali te wszystkie nieszczęścia w t ć r o J h y ł o  wysłać z pilnemi raportami do usar- 
z dala od oczu cesarza rta śmierć nie- J źe nie kieruje ich obrotami sam cesarz i | szalka Soult’a, do Madrytu, gdzie tenże
ehybną. Gdyby przynajmnió) byli p r z y ;  mówili sobie: zapomniał nas. | naradzał się z królem Józefem, zawóła-

A t  oto w końcu 1809 roku marszałek j no jednego z młodszych oficerów- 9go
Souit objął naczelne dowództwo armji j pułku piechoty Ks. Warszawskiego ‘i da-

iszpańskićj po marszałku Jourdan , za-. I no mu to ważne zlecenie, 
czął inaczej szykować korpusy . swoje, I -— Za dwie godziny poruczniku bę- 
obserwując baezołe wodza nieprzyjaciel- f dziesz gotów do drogi —  powiedzia- 
skiego Don J u a n ’a do Areiząga, który j no mu.
zajmował brzegi Tagu, powyżćj Aranjuez, I W e dwie godziny potćm dwóch jezdćów : 
mając przeszło 50,000 wojska. Sir A rtur  I puszczało się w drogę ze stacji poczto-' 
W ellesley, późniejszy lord Wellington, J  wój garnizonu. — Poczty ljon czarniawy, 

ja k  zamglono starością oczy pałały, jak  j przyszły — w oczach przynajmniej An- j chmurny, z okiem ospą zeszp?c'ondro/-je- 
ezarodziejsko orzeźwiało ich to wspo- j ghków — pogromca N ap o leo n a , stał z i chał naprzód, tuż za nim zaś oficer- pel- 
m nien ie , ten nic pojmie dostatecznie j  wojskiem swojćm w E stram adurze, a ze \ ski o jasnych włosach i mebieskiótu-jbo- 
wpływu Napoleona I  na waleczne jeg o ; spokojnego jego zachowania tćm trudnićj f godnćm oku, z twarzą' zdrowiem juświe- 

! pułki. Widzieć go i być widzianym przez było dociec jego planów — a zatćin 1 jąeą, jak to mówią krap^Ą^jjlekśem, z pa­

nini i on mógł patrzeć na ich wyg lenia, 
zachęcić ich słowem , spojrzeniom , lub 
tym krzyżykiem, który jakby magnetycz­
ną silą wytworzył całe legjony bohate­
rów, bo był symbolem honoru wojsko­
wego.

Kto nie słyszał wiarusów, powtarzają 
cyeh nawet w pół wieku po tych wy­
padkach „widziałem..gou, kto nie widział
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przyczyna późniejszego niepowodzenia; 
ale k ro k  ten jeden nie pociągnąłby je s z ­
cze za sobą konieczności składania man 
datów, gdyby — gdyby sejm galicyjski 
nie by ł  — sejmem galicyjskim!

G dyby w sejmie naszym popłacały 
więcćj zdolność i charakter samoistny i 
niezawisły — gdyby sejmu naszego nie 
Ogarnęła klika ultramontańska, forytują- 
ca wszędzie i zawsze swoje k rea tury  i 
mająca zawsze na  celu tylko s w o j e  
interesa — nigdyby ludzie tacy j a k  br. 
Borkowski, J an k o  i Wolski nie byli do­
prowadzeni do tój ostateczności sk łada  
nia m andatów , ludzie zdolni i rozumni 
w sejmie, w którym ludzi zdolnych i ro ­
zumnych na palcach zliczyć można. Bo 
że tacy posłowie ja k  Borkowski, Janko  
i Wolski należą do n a j l e p s z e g o  rna- 
terjału, jak im  się sejm galicyjski poszczy­
cić może, tego podobno i żaden uczciwy 
przeciwnik nie zaprzeczy; źe każden S tań ­
czyk nawet ze snu zbudzony wziąłby bez 
wahania j e d n e g o  Wolskiego za t u z i n  
Dzwonkowskich, to nie ulega k w e s t j i : 
a jed n ak  W olscy wychodzą ze sejmu a 
D zwonkowscy zostają — co za gorzka 
ironja! co za  fatalizm galicyjski!

Ale jeżeli nam coś osłodzić może tę 
p rzykrą chwilę, w którój występuje ze 
sejmu jeden ze zdolniejszych posłów, to 
właśnie ten list jego do wyborców, który 
z taką  otwartością i swobodą odsłania 
ranę publicznego życia naszego. Z a  ten 
list 'wdzięczni jes teśm y p. W olsk iem u: 
oddał on nim wielką usługę prawdzie i 
przekazał w nim cenny dokum ent przy­
szłemu kistorjografowi galicyjskiego sej­
mu. Ale daleko większą usługę wystąpie­
niem swem ze sejmu oddał poseł W o l­
ski przeciwnemu stronnictwu, większości 
sejmowćj, którój organ krakow ski nie o- 
mieszkał tćż zaznaczyć fakt ten nastę­
puj ącemi s łow y:

„Przyszły sejm będzie tedy miał o tyle 
tnniój mów o organiczuój pracy, ale tćż 
może łatwiój przystąpić do niój zdoła .11 
Nie wątpimy źe tak  będzie. Po ustąp ie­
niu ze sejmu Borkowskich, Janków  i W o l­
skich, sejm łatwiój prowadzić będzie tę  
„organiczną pracę11, którą  większość jego 
dotychczas pomimo niewielkich przeszkód 
prowadziła i którój to pracy organicznój 
zawdzięczamy, że Galicja dzisiaj jest naj 
niedołęźniejszą i najgłupszą, a w skutek 
tego najbiedniejszą i najnędzniejszą ze 
wszystkich ziem polskich.

T a  praca o r g a n i c z n a  pójdzie teraz 
ła tw ió j!

Poznań. O niedawno założonym banku 
włościańskim w Poznaniu , korespondent 
Graz. Tor. mówi z wielkiern uznaniem.— 
Bank w łościańsk i. rozpoczął swoje czyn­
ności zaledwie z dziesiątą częścią swego 
kapita łu akcyjnego, mając w ręku tylko 
20,000 talarów. Nadzieje i wymagania w ło­
ścian były z początku ogromne, albowiem 
uważano nowozałożony bank za niewy-

pierami zaszytemi w mundurze, z dobre- 
mi pistoletami w olstrach, trzymając przy- 
tóm w prawćm ręku inny jeszcze pistolet 
a odwiedzionym k u rk ie m , aby w razie 
okazania najlźejszój chęci zdrady przez 
przew odnika , módz go natychmiast się 
pozbyć wystrzałem.

T y m  porucznikiem 9go pułku  by ł ś. p. 
mój ojciec Walenty Śmigielski. P ocho­
dził on z rodziny licznie w  W ielkopolsce 
rozrodzonój, piszącój się d e  B n i n  a 
pieczętującej się Łodzią, j a k  Ponińsey, 
Bnińscy, Opalińscy, k tóra  w pierwszój po­
łowie X V I I I  wieku wydała Polsce dziel­
nego partyzanta  za czasów saskich A da­
ma. Jed n a  jój ga łąź ,f przeniósłszy się 
w X V II  wieku na Żm udź , zachowała 
tam do ostatnich prawie czasów dość 
znaczne ziemskie posiadłości, lecz wielko­
polscy Śmigielscy byli ubodzy i k i lk a ­
dziesiąt dukatów w złocie, które mój oj­
ciec dostał wybierając się do wojska, b y ­
ły  jedynćm  jego wyposażeniem. A któż 
wtedy z męzkiój młodzieży nie biegł za­
ciągnąć się do wojska?..  Mój ojciec miał 
w dziecinnych swoich wspomnieniach głę­
boko wyrytą chwilę, gdy jego  nauczyciel 
wybierał się do W łoch  do legjonów. Ż e ­
gnając  go wszyscy mieli łzy  w oczach, 
ale przez łzy  przeświecała nadzieja, k tó ­
r ą  wyraża znana piosnka:

JjJarsz! marsz! Dąbrowski,
Ż  ziemi włoskiój do Polski.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

czerpane źródło pożyczek hypotecznych. 
Tymczasem rozmaite okoliczności, a g łó ­
wnie kryzys finansowa zmusiły bank wło 
ściański do pominięcia pożyczek hypote- 
czuycb, a poprzestać na robieniu intere 
sów wekslowych ze spółkami pożyczko- 
wem i, których liczba ostatniemi czasy 
znacznie się powiększyła.

Tym sposobem wyrabia się bank na 
centralną instytucję kredytową dla spó­
łek, którą  to czynność będzie mógł pro­
wadzić nawet wtenczas, gdy się weźmie 
do operacji hypotecznych. Zasługa więc 
tymczasem banku włościańskiego polega 
głównie na powiązaniu i zaokrągleniu dzia­
łalności naszych spółek pożyczkowych 
rozrzuconych po całym kraju. Przytem 
bank włościański starał się wszelkimi spo­
sobami ostrzegać włościan, aby nie wie­
rzyli zwodniczym obietnicom agentów i 
komisjonerów, którzy wyzyskiwali lud na 
dzieją wyjednania pożyczki hypotecznój 
w tym czasie, kiedy istotnie o taką po­
życzkę było ogromnie trudno. Podobne 
obietnica narażały tylko włościan na nie- 
potrzebue koszta i opłacanie zabiegów, a 
w końcu ma się rozumieć wszystkie za 
biegi okazywały się płonnemi. Bank wło­
ściański oprócz tego prowadził i prowa­
dzi liczne korespondencje z żądającymi 
pożyczek hypotecznych , ostrzega przed 
wszelkicmi moźebnemi nadużyciami i za­
wiadamia o stanie rynku  pieniężnego, za 
co słusznie może być uważany jako  naj 
lepsza szkoła dla włościan, mających o 
tych rzeczach bardzo niejasne pojęcia i 
n iedokładną znajomość stosunków. Bank 
zresztą nie poprzestając na tom, starał się 
udzieleniem kredytu wekslowego łagodzić 
złe skutki z braku kredytu  hypoteczne- 
go wynikające, i tam najczęścićj pospie­
szał z pomocą, gdzie wiedział, źe z cza­
sem przy lepszym stanie rynku pienię­
żnego będzie mógł hypotecznie przynieść 
pomoc lub nawet ratunek.

Miasteczko Pobiedziska zdobyło się n a ­
reszcie na własną spółkę pożyczkową, 
którój potrzeba oddawna dosyć dotkliwie 
czuć się dawała miejscowym mieszkań­
com. Zanim projekt teo przyszedł do sku t­
ku, założyciele nie mało mieli trudności 
do przezwyciężenia, stawianych przez lu­
dzi nietylko złój, lecz i dubrój woli. K o­
respondent Gaz. Tor. daje następujący o- 
braz tego miasteczka. Jes t  to małe mia­
steczko w powiecie średzkim, dotychczas 
dosyć odcięte od reszty świata, lecz przez 
przeprowadzenie kolei poznańsko-toruń- 
skiój zyskało wygodną komunikację i 
związek należyty. Rzemieślników w P o ­
biedziskach mało, i to tacy tylko, którzy 
z rolnictwem i najnieodzowniejszemi po 
trzebami życia ma ą ścisły zw iązek ; prze- 
ważającem źródłem utrzymania mieszczan 
jest rola i ogród. Stosunkowo żydów i 
Niemców tam mało, bo nie mają czego 
szukać, a naszym dotychczas niezbyt szło 
pomyślnie, a to głównie z braku  k ap ita ­
łu  i taniego rzetelnego kredytu. Najbliż 
szą dotychczas dla miasteczka Pobiedzi­
ska spółką pożyczkową była spółka w K o ­
strzynie, która  robi wyborne interesa, da- 
lój w Środzie i w Poznaniu. Udawanie 
się do tych spółek połączone było z wie­
lu niedogodnościami, które obecnie zosta­
ły  usunięte przez założenie własnój spół­
ki pożyczkowćj.

Niektóre ustępy odpowiedzi arcybisku­
pa ks. Ledóchowskiego na list naczelne­
go prezesa prowincji w sprawie ducho­
wnych seminarjów, odznaczają się tonem 
stanowczym. Po wyłuezczeniu powodów, 
dla których arcybiskup nie może przy­
stać na projekt rządowy reformy semina­
rjów duchownych, między innemi powia­
d a :  „Śród takich postawiony okoliczno­
ści, widzę się zmuszonym raczój wszystkie 
możliwe następstwa wszechmocnój Boskiój 
pieczy w najgłębszój pokorze polecić i 
przyjąć je  na siebie, aniżeli dobrowolnie 
zgodzić się na to i przyłożyć rękę do te ­
go, aby moje seminarja wedle innych na­
sad i dążności były prow adzone , jak  te, 
które po wszechstronnem rozpatrzeniu za 
odpowiednie duchowi kościoła katolickie­
go przyjąłem 11.

Ostatnie dwie katolickie szkoły elemen 
tarne w Poznaniu zostały zamienione na 
bezwyznaniowe. Zmiana ta  dokonaną zo­
stała przez pierwszego burmistrza pana 
Kohlera, który do zgermauizowania szkół 
miejskich w Poznaniu dążył systematy­
cznie od czasu objęcia swego urzędu. — 
Bezwyznaniowość szkół jest tutaj tylko 
pozorem dla szerzenia germanizacji. Ma 
gistrat poznański z wielbą gorliwością za­
czyna się zajmować projektem budowy

nowego teatru niemieckiego. Koszta b u ­
dowy według przedłożonego magistrato­
wi kosztorysu mają wynosić 100,000 ta ­
larów, o które zresztą nie będzie Niem­
com zbyt trudno, bo z kasy cesarskićj 
została zapewnioną subwencja.

Korespondent Gaz. Tor. z Chełmna do­
nosi, że przeglądając bibljotekę jednego 
z wypędzonych misjonarzy, natrafił na 
niewydane dotąd kazania Krasickiego, spi­
sane jego własną ręką na pięciu kartkach. 
Kartki te są zapewne wydarte ze środka 
poszytu; jedno z tych kazań przechowa­
ło się w całości, innych zaś tylko ustępy.

Kron ika  potoczna i r o z m a i t o ś c i .

Kraków, 22  sierpnia.
Posiedzenie rady miejskiej na wczoraj 

zapowiedziane, nie odbyło się z powodu braku 
kompletu.

Posiedzenie komisji sanitarnej.  Na po
siedzeniu komisji sanitarnój pod przew o­
dnictwem prezydenta miasta dr. D i e t l a  
d. 20 sierpnia uchwalono:

Na prośbę gminy Półwsie Zwierzynie­
ckie o przyjęcie chorych cholerycznych 
z tój gminy do szpitali k rakow sk ich ,  o- 
znajmić tejże gm inie , iż w szpitalu pp. 
Felicjanek zatrzymanych będzie 10 łóżek 
dla chorych cholerycznych z Półw sia , a 
to o tyle ty lko ,  o ile nie okaże się p o ­
trzeba konieczna użycia tych łóżek dla 
chorych miejscowych, oraz z warunkiem, 
iż gmina Półwsie przyjmie obowiązek 
zwrócenia kosztów utrzymania jój cho­
ry ch ,  i że chorzy przed przyjęciom do 
szpitala opatrzeni być mają świadectwem 
zwierzchności gminnój, iż ztamtąd pocho­
dzą. Dalój postanowiono wypłacić maj­
strowi ciesielskiemu p. Tlackuemu 2,153 
złr. za wybudowanie pierwszego baraku 
na szpital na Skałce i ogłosić drukiem 
wykaz zebranych przez radcę p. Wenzla, 
i w kasie miejskiój złożonych składek na 
zupę rumfordzką.

Następnie prezydent miasta podał do 
wiadomości komisji, iż zakaz sprzedawa­
nia i wprowadzania do miasta owoców 
niedojrzałych jest ściśle przez organa m a­
gistratu wykonywany; iż odbywają się re ­
wizje trak tjerń ,  piwiarń i szynków przez 
fizyka miejskiego, pod względem sprze­
dawanych pokarmów i napojów, i gdzie- 
by takowe okazały się szkodliwemi, zam ­
knięcie procederu nakazanem zostanie.

Na Fędzichowie zarządzono w ypró­
żnienie i desinfekcję dołu wydającego 
szkodliwe wyziewy, jak równie zasypanie 
stawku na łące św. Sebastjana.

Nakazanem jes t  codziennie skrupianie 
drogi plantacje okalającój, a następnie 
ulic. miasta. Na Kazimierzu na placu B a ­
wół znaleziono wodę złą i budy zniszezo 
n e ,  czego usunięcie zarządzono. Z rze- 
zalni na Kazimierzu usunięto skład gęsi 
żyw ych , a celem pozwolenia na dalsze 
bicie i sprzedawanie takow ych, wydele 
gowano kom isję , k tóra  zaprowadzeniem 
czystości w tern miejscu zająć się ma.

Handel starzyzną i szmatami, oraz 
wprowadzanie tych ostatnich do miasta 
przez rogatki zostało zakazanem , celem 
zaś zaradzenia ubytkowi zarobku handla­
rzy starzyzną i obmyślenia dla nich spo­
sobu tymczasowego wsparcia, zwoła p re ­
zydent komisję celem postanowienia sto­
sownych wniosków.

Co do cmentarza, znalazł prezydent 
czynność tam odbywaną przy chowaniu 
zwłok zmarłych na cholerę w porządku, 
dla zapobieżenia jednak  przypadkowi 
śmierci pozornój, zarządził opatrzenie 
zwłok w trupiarni sznurkami u rą k ,  ina- 
jącemi związek z dzwonkiem.

Prezydent zwiedził cały Kazimierz i 
przekonał s ię , iż wszędzie, o ile można 
zaprowadzono czystość, lecz powziął prze­
konanie , źe powodem największym sze­
rzenia się tam cholery były ciasność mie­
szkań i ubóstwo. Nakoniec względem desin- 
fekcji bielizny po zmarłych cholerycznych 
wezwany został fizyk miasta do ułożenia 
potrzebnój instrukcji, a zarazem umówio­
no się pod tym względem z właścicielem 
pralni parowój pod Zamkiem.

Stan cholery . — W e czwartek przybyło doj 
szpitala Braci Miłosierdzia na Kazimierzu cho­
rych na cholerę: 3, wyzdrowiał 1, zostaje w le­
czeniu 23.

Do szpitala barakowego na  Skałce przybył 
we czwartek: 1, umarł 1, wyzdrowiało 5, zo­
staje w leczeniu 18.

Do szpitala Sióstr Miłosierdzia przybyło 
we czwartek: 14, umarło 3, wyzdrowiało 6, 
zostaje w leczeniu 35.

Do szpitala Felicjanek na Smoleńsku przy­
było we czwartek: 7, umarło 2, wyzdrowiało 3, 
zostaje w leczeniu 22.

Do szpitala starozakonnych przybyło we 
czwartek: 4, wyzdrowiało 9, zostaje w lecze­
niu 32.

Oprócz tego w domach prywatnych na K a ­
zimierzu i Stradomiu umarło we czwartek 
osób 1 1 ,  w innych przedmieściach i w śród- 
mieściuosób 12.

Na Podgórzu zachorowało we czwartek: 2, 
umarło 2, wyzdrowiał 1, zostaje w leczeniu 7 
(wszyscy w szpitalu).

Cholera w  okolicy K rakow a.— Do dnia
21 b. m. zmarło w Płaszowie pod Podgórzem 
(840 mieszkańców) na cholerę 54, w Kobie­
rzynie (300 m.) 21, w W oli Duchackiój (270 
m.) 41, za to w Pycbowieach dotychczas ty l­
ko 1. Ogromnie daje się czuć wszędzie brak 
lekarzy. W  Kobierzynie ratuje chorych, we­
dług możności, właścicielka obszaru dworskie- 
do pani Miihleisen z Krakowa. Bardzo n ie ­
dogodna jes t  także ta okoliczność, że na wsi 
bardzo często musi pełnić obowiązki przy oglę­
dzinach zmarłych wójt lub który z członków 
wydziału gminnego. Kto w takim razie może 
ręczyć, czy śmierć nastąpiła w skutek choroby, 
czy tćż może w skutek jakićj zbrodni.

Koncert “fifiuzy". —  W  poniedziałek dnia 
25 sierpnia r. b., wykona tow. muzyczne k ra ­
kowskie „Muza" w sali hotelu saskiego kon­
cert z współudziałem pani Dowiakowskićj pri- 
madonny opery warszawskiej, panny Pietrow- 
skićj artystki teatru krakowskiego, p. Hofmana 
i orkiestry pułku ks. pruskiego, pod kierun­
kiem dyrektora artystycznego p. Vopalki.

Program koncertu je s t  następujący:
1. Uwertura z opery „Halka" St. Moniuszki, 

na orkiestrę.
2. „Przy kądzieli," arja na sopran z tow. 

fortepjanu, z opery „Faust"  Gounod’a.
3. G moll koncert Mendelssohna, solo for- 

tepjan z tow. orkiestry.
4. Fantazja  z opery „Wilhelm Telli" R o s ­

siniego, na orkiestrę.
5. Deklamacja.
6. a) Arja z opery „Ernani"  V erdy’ego i 

b) „P taszyna" mazurek Chopin’a ;  solo sopran 
z tow. fortepjanu.

7. „Niebiosa głoszą," chór męzki Beetho­
vens, z towarzyszeniem orkiestry.

Początek o godzinie w pół do 8. Czysty 
dochód przeznaczony na zupę rumfordzką.

We w torek  w południe znikł bez śladu 
9 y 2 letni uczeń blacharski, Józef  Bygal, z K ra­
kowa. Je s t  mały, ma włosy ciemno blond, 
oczy piwne.

Rada szkoina miejscowa w  Wieliczce
odroczyła rozpoczęcie nauk w szkołach do je j 
zakresu należących do 15 września b. r., a to 
z powodu szerzącćj się cholery w przyległych 
do Wieliczki miejscowościach. PoniewTaż kurs 
nauk w szkole wydziałowćj wielickićj, w któ- 
rćj wielu uczniów z dalszych okolic nauki po ­
biera, miał się rozpocząć z dniem 1 września, 
pizeto zwracamy uwagę stron interesowanych 
na powyższą uchwałę wielickićj rady szkolnćj 
miejseowćj.

Br. Edward Rittner, koncepista namiest­
nictwa galicyjskiego, wykładać będzie w un i­
wersytecie lwowskim, w skutek zatwierdzonćj 
przez ministra oświecenia uchwały grona pro­
fesorów, prawo kanoniczne, w charakterze p ry ­
watnego docenta.

Redaktor Gazety N arodow ij p. Jan  D o ­
brzański,  jak korespondent Czasu donosi, dość 
niebezpiecznie zachorował.

W e L w o w ie  urządzoną została w większych 
rozmiarach nowa fabryka odlewów żelaznych 
pp. Zygmunta Mozera i Feliksa Piątkowskiego.

Listy gończe. —  Sąd krajowy we Lwowie 
ściga za zbrodnię oszustwa wychodźcę Sylwe­
stra Lachmańskiego z państwa rossyjskiego. 
Liczy lat 32, ma włosy i wąsy ciemne, bladą 
cerę, je s t  średniego wzrostu, mówi po polsku 
i po rossyjsku, trochę także po francuzku i po 
niemiecku.

Przew orsk  20 sierpnia. W  przeszłym 
tygodniu K.więził sąd rzeszowski tutejsze- 
szego notaryusza Feliksa Zieniewicza i 
sześciu żydów [za oszustwo. Uwięzienie 
szczególnie Zieniewicza sprawiło w całój 
okolicy wielkie wrażenie. Kto tylko nie 
bije czołem przed złotym cielcem choć­
by ukutym  przez złodzieja, a ma jeszcze 
iskierkę poczucia sprawiedliwości — po­
chwala wielce to postąpienie sądu rze­
szowskiego. Po trzeba  bowiem wiedzieć, 
źe Zieniewicz nie pogardził żadnym, g o ­
dziwym czy niegodziwym środkiem ja k  
najrychlejszego zbogacenia się. Z a  stóso- 
wne wynagrodzenie i w porozumieniu się 
z głównym spadkobiercą oceniał realno­
ści i gOBpodaistwa wiejskie tak  nisko, źe 
uboczni spadkobiercy dostawali nieraz 
ledwie jedną  dziesiątą część rzeazywiste- 
go spadku. Wszelkie procesa prowadził
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ty lko Zieniewicz, gdyż urząd powiatowy 
Przeworski nie przyjmował zwykle skarg 
i wszelkich podań, osobliwie próśb o u- 
wolnieriie od wojska, jeżeli nie były na 
pisane w biurze notaryjalnem. Przyjm o­
wał zaś sprawy obu przeciwnych stron 
prawującycli się i prowadził dotąd, dopó 
ki ich zupełnie nie wyssał: wtedy d o ­
piero namawiał przeciwników do dobro­
wolnej ugody. Chociażby najoiesłuszniej- 
sza by ła  spraw'a, to się jej podjął, a nie 
odradził nikomu dochodzić mniemanój 
słuszności drogę, prawa. Nie wzdrygał 
się także pośredniczyć za grube pienię 
dze między komisję bioręcę do wojska 
a  ekcęeymi się uwolnić nieprawym spo­
sobem od służby wTojskowćj. Jeżeli zw a­
żym y, że włościanie koło Przew orska 
posiadają bardzo żyzne role w'ynoszące 
awykłe po 30, a często nawet po 50 
morgów, po największej części są dobro­
duszni, łagodnego usposobienia, łatwo 
wierni i dlatego pozwalają się z wielką 
łatwością wyzyskiwać, oszukiwać, to nie 
nie ma nic dziwnego, źe Zieniewicz przy­
szedł w krótkim  czasie do znacznego m a ­
ją tk u .  Ale dla Zieniewicza było jeszcze 
za mało. Dlatego ostatniemi czasy d o ­
puścił się on nawet wdelkich oszustw, — 
wyrabiając pożyczki dla włościan w ban­
ku włościańskim. Uzyskawszy jaką po 
życzkę nie doręczał pieniędzy włościa­
nom, tylko j e  zatrzymywał d a siebie.

Cholera w Przeworsku panuje od dwu 
miesięcy, szczęściem bardzo słaba. — W 
czasie tym umarło tylko 12 katolików i 
mało co więcej żydów.

W  sąsieduiem miasteczku Pruchniku, 
słynnym z wyrobu kiełbas, otwarta jes t  
nowa apteka, której b rak  bardzo czuli 
mieszkańcy okoliczni.

—  Sąd  krajowy w W ie d n iu  śeiga za  zb rodnię  
k ra d z ież y  J u l j a n a  L an d o ,  właściwie „ Jo e l  L a n ­
d a u "  zwanego ,  z Krakow7a. M a la t  18 ,  j e s t  
w zrostu  ś redm ego ,  sm agły ,  m a c iem noblond  
w łosy. U b ra n y  b y ł  w nieb iesk i  uniformowy su r ­
d u t  z żó łtem i  guzikami z nap isem  D . N .,  i na  
g łowie  czapkę  z napisem : The D a ily  N ew s.

—  P o d  C zas ław ą  w Czechach  p rz y trz y m a  
ny  z o s ta ł  za  k radzież  przez  w łam an ie  się wraz 
z sk radzionem i rzeczam i n iezna jom y  włóczęga, 
k tó ry  tw ierdz i,  że  mówi ty lko  po po lsku ,  na  
żywa się J a n  K ruczeńsk i  i pochodzi  z K ra k o ­
wa, gdzie  jego  ojciec i m atka ,  w yrobnicy ,  ju ż  
d aw n o  zmarli ,  poezem on, p rzez  obcych  w y ­
chow any ,  k i lka  la t  w H o rw a tsk u  j a k o  m u zy ­
k a n t  z t a m b o ry n ą  się  uwijał .  M a la t  około 
2 4 ,  n iski,  b londyn .

=  Nagrody na w ystaw ie  z g ru p y  pierw-
szć j  (górnictwo i hu tn ic tw o) oprócz w y m ien io ­

n ych  wczoraj o trzym ali  jeszcze  w Galicji:  S pó łka  
z powiatu  d iohobyck iego  m edal  zas ług i  za  w y ­
d o byw an ie  i u sz lachetn ien ie  w osku ziemnego. 
L ukas iew icz  Ignacy  w Charkówce, dyp lom  u- 
zuan ia  z a  pop ieran ie  p rzem y słu  naftowego; 
hr.  P o tock i  A dam , medal postępu  za  węgle k a ­
m ienne , galinan, cynk  i t. d. W  g ru p ie  I I  obej 
mujacćj p rzedm io ty  na leżące  do gosp o d a rs tw a  
wiejskiego, sadownictwa, ogrodnictwa,  leśnic twa 
i m aszyny  gospodarcze  m iędzy  wymienionymi 
d o tychczas  w dz iennikach  w iedeńskich  o t r z y ­
mał: A n isdorfe r  Jó z e f  w Jaw o ro w ie  dyp lom  u- 
zn an ia  za  włosie i szczecinę św ińską; k o m ite t  
pow ia tow y w K rośn ie  dyplom  uznan ia  za  wial­
nią; S tarowiejski S tan is ław  z B ra tków ki  dyplom  
uznan ia  za  len  i konopie;  hr. G u s taw  Biiirher  
V . W a h ls t a d t  z Ujścia  b iskupiego  dyplom u- 
z n an ia  za  runo  wełn iane;  B orkowski  D u u ia  
Miecz, z Mielnicy dyplom u zn an ia  z a  pszenicę,  
kon iczynę,  anyż; br. B runick i  J a n  z B u d y  cie- 
szanowskiej  dyp lom  u z n an ia  za  drzewo rzn ię te  
i p a tyczk i  na  zapałk i ;  towarzystwo u p ra w y  z ie ­
mi w C zerniowcaeh dyplom  uznan ia  za  p rodu- 
k ta  z iem ne i leśne, z a  rogi je le n ie  i sarnie,  
m ap p y  i tabe le  gospodarsk ie ;  Czajkowski  W a-  
ler jan  ze  Św ierża  m edal  zas ług i  i dyp lom  u- 
z u an ia  z a  p ło d y  ogrodowe i nasiona;  D ornw ald  
M ichał  z Ujkowic  m edal  zas ług i  za  m aszynę  
do o b lup ian ia  prosa;  D o u te  F ra n c is ze k  z B ia ­
ły  dyplom  uznan ia  za  m aszynę  do rob ien ia  m a­
sła; lir. D z ieduszyck i  W ło d z im ie rz  z P ien iak  
m edal  zas ług i  za  rośl iny  gospo d a rcze  i sp rzę ty  
ryback ie .

=  Pomiędzy artystam i, k tó rzy  w oddzia  
le aust r jack im  (grupa  X X V ) otrzym ali  nagrody ,  
z n a jdu jem y  z Galic ji  nas tępu jących :  A ndrzej  
G rab o w sk i  ze Lwowa; Aleks. Gryglewski  z K r a ­
kowa; J u l ju sz  K o ssak  z K rakow a;  Aleks. K o ­
tsis z K rakow a; S tanis ław  L ip ińsk i  (rzeźbiarz)  
z K rakow a; J a n  M atejko z K rak o w a ,  F ran c i  
szek T e p a  ze Lwowa; oprócz tego z Po laków : 
J ó z e f  B ra n d t  i Maks. Gierymski.

Kazimierz Kaszewski Z W arszaw y ,  z n an y  
t łu m acz  a rcydz ie ł  k lasycznych ,  cen iony  k ry ty k  
i e s te tyk ,  bawi obacnie  w P o zn an iu .

— Wypadki na kolejach żelaznych czę ­
sto się te raz  zdarzają .  D n ia  17 b. m. po g o ­
dzin ie  1 w po łudnie ,  pociąg  o łom unieck i  w y ­
skoczy ł  z szyn  na  dworcu w P rzy ro w ie  (Pre  
rau) na jechaw szy  w sk u tek  n ies tosownego n a ­
wrócenia  na  pociąg krakowski.  T r z y  osta tn ie  
w agony  krakowskiego pociągu  [zostały  mocno 
u szkodzone .  Je d e n  ze s łu żb y  kolejowej z p o ­
c iągu ołomunieckiego zo s ta ł  ciężko ranny ,  
a  k i lku, p o dobno  n aw et  13  pasażerów  lekko.

=  Pewien piw ow ar w m ias teczku  Bre- 
genc  w Y o ra lb e rg u ,  po d n ió s ł  cenę piwa, a  to 
z tego fi lantropijnego pow odu,  że  po cenie do ­
tychczasow ej ludzie  za  wiele piwa p i l i ,  co dla 
ich zdrow ia  m ogłoby być niebezpiecznem .

t i r  S

KRAKOW,  2*2 sierpnia.
Xy% Obligacje indem n. g a lic y jsk ie ..

kupon ubiegły . . .  - 145
L isty  zastawne g a lic y js k ie -----

kupon ubiegły . . . .  56
X>% L isty  zastawne ga licy jsk ie .........

kupon ubiegły . . . .  70
A%  L isty  zastawne polskie s e r j a l . .

kupon ubiegły . . . .  65
A%  L is ty  zastawne polskie serja  I I .

kupon ubiegły . . . .  65
X)% L isty  zastawne polskie nowe .

kupon ubiegły . . . .  81
L isty  likw idacyjne p o lsk ie .........

kupon ub ieg ły   90
6 X  L isty  zastawne banku kip. gal.

kupon ubiegły . . . .  285 
L isty  zastawne banku włościan, 

kupon ubiegły . . . .  085 
Galie, zakładu kredyt, ziemskiego: 

5 7 2X  L isty zast. 36-letnie srebrem . 
§%  L isty  zast. 36-letnie banknot.. 

„ „ 18-letnie „
Akcje kolei warszaw sko-wiedeńskićj.

„ galic. Karola-Ludwika . . 
„ ,, lwowskorczern.-jaskiej . .
,, banku d la han. i przem. 80 zła.

Losy krakow skie na 20 zła..................
„ h%  (D onau-regulirung)..............
,, premjowe w ęg iersk ie ..................
„ 3 X  tureckie 400 franków
„ m iasta S tan isław ow a..................

Srebro  nowe au str ja ck ie .......................
,, w k u p o n a ch ................................
„ (obrączkowy ru b e l) ..................

Kuble papierowe rossyjskie................
T alar)7 p ru sk ie .........................................
Dukat- obrączkow y..................................
2 0 -fran k ó w k a ...........................................
Eum uńskie obligacje 100 ta l ...............

WI EDEŃ,  21 sierpnia.
E enta  austrjacka 5°/0 ..................

„ „ w srebrze 5°/0

L o 8 y:
Z roku  1839 całe za 100 z ła . . . .

1839 % 100
4%  rząd. z r. 1854 za 250 „ ..........
5 %  >• 1860 całe » 500 z ła -
*% » 
Rządową

1860 >/6 100
1864 za 100 zta.

Zła. c.
p łacą [żądają 

ZłaTc. 

76

72

78 50 

95 75 

94 75 

94 75 

81 25 

84 50 

94 —

74 25 

70 - -

76 60 

94 — 

93 25 

93 25 

79 25 

82 50

217 — 
138 —

104 75 
104 25 
166 - -  
148 50 
165 — 

5 26 
8 82 

39 50

70 40
73 60

276 50 
60 —  
93 — 

102 10 
112 
140 —

95 
222 
142

24 50

24 50 
106 75 
106 
173 — 
150 50 
167 — 

5 38 
8 98 

41 50

70 60 
73 80

278 - 
262 

94 —  
102 30  
114 —  
141

W ęgierskie poź. prem. na 100 z ła . . . .
Kredytowe lS 6 0 r  „lO O zł.m .lt.
K rak o w sk ie .................. ,, 20 zła. . .
Ofen (B udy).................. „ 40 „
R udolfa ...............................   10 „
Salzburga .......................,,- 20 „

O b l i g a c j e :
IndemnizabyjBe galicyjskie................
Pożycz, kolei wąg. sr. b%  szt. 120 zła.

Akcje bankowe:
A ng lo -au strjack ie  za 120 zła.
Boden-Credit austrjac. . „ 80 ,,

„ „ węgier. . .  „ 80 „
Franco austrjackie . .  . .  „ 80 „

„ węgierskie . . . . , ,  80 „
Galie, banku hipoteez. . ,, 200 „

,, dla handlu i p rz .. „ 80 „
,, Landebk. Lwów. ,, 100 ,, 

Handelsbank wiedeński „ 200 „
In terzen tio n sb an k   ,, 80 ,,
L anderbank V e re in .. . .  „ 140 „
N a tio n a lb a n k .........................................
U n io n b an k ......................... za 200 zła.
V ereinsbank austrjackie „ 80 „
V e rk e h rsb a n k ................  ,, 80 „
W echslerbank wiedeńs. ,, 80 „
W echslerstuben G esel.. ,, 80 ,,
W iener B ank V e re in .. .  „ 80 „

Akcje kolei:
A rcyksięeia A lbrechta 200 z ła .........
Alfold F iu m e .............. 200 zła. sr. .
D niestrzańska ...........  200 „ „ . .
E lisa b e th ....................... 200 z ł.m .k .

„ Linz Budw. 200 zła. sr. .
E p eries-T a rn o w   200 „
F erdinand Nordbalm 1000 zł. m .k .. 
Gal. K arl Ludwig . . .  210 z ła .s r . . . 
Kaschau O d e rb e rg ... 200 zł. m .k . .
Lemb. Czerń. Ja ssy .. 200 „ .........
R udo lfbalm ..................  200 „ s r . . . .
Siebenbiirger I. . . . . . .  200 „
Staatsbahn (500 fr .) . .  200 „

„ II  em is ji.. 800 „
Stidbahn (Lom bard.). 200 zł. m .k ..
T h e issb a h n ..................  200 „ .........
Tram way wied  200 „ .........
W ęg. gal. I. Ł u g k .. .  200 „ sr__

„ Nordostbahn . . .  200 „
„ Ostbahn (500 fr.) 200 „

i
sss?

S3 i
płaca żądają

Zła. c . Zła c.
82 _ 82 50

173 50 174 50
22 — 23 —
23 50 24 —
13 — 14 —
18 — 20 —

75 75 50
97 25 98 —

196 50 197
24 1 — 246 —
62 — 62 50
83 — 83 50
28 — 28.50
— — — ■—
06 — — —
— — — —

116 50 117 50
— . — — —

127 50 128 50
970 972 —
148 50 149 —
62 50 63 —

151 ___ 152 —
159 _ 160 —
112 114 —
179 180 —

154 — 154 50
— — — —

219 — 220 —
191 — 193 —
— — — —
2060 2070

■274 .— 276 —
154 50 155 50
140
162 50

140
163

50

151 — 152 —
336 — 337 —
— — — —

183 25 183 75
106 — •207 —
260 — •262 —
— — — —

127 — 127 50
71 — 72_

=  Pius IX nie ty lko  p rz e ż y ł  na  t ron ie  lata  
P io trow e,  ale  tak ż e  i s tu  k a rd y n a łó w ,  k tó rzy  
podczas jego  pan o w an ia  umarli ,  a  z k tórych  
osta tn im  b y ł  k a rd y n a ł  Milesi.

Jutro w sobotę  23  s ie rpn ia  w ogrodzie  strze- 
eckim m uzyka  wojskowa.

Teatr. —  W sobotę  dn ia  23  s ie rpnia ,  drugi 
gośc inny  występ  pan i  B ro n is ław y  Dowiakow- 
sk ie j ,  a r ty s tk i  opery  t ea t ró w  w arszaw skich ,  
ope ra  rom an ty czn a  K. M. W e b e ra :  „ W o ln y  
s t rz e lec “ i kom edja  w 1 akcie  oryg inaln ie  n a ­
p isan a  p rzez  W ła d .  hr. K o z ieb ro d zk irg o :  „ Z a ­
w ierucha ."  Między sz tukam i p. D ow iakow ska  
odśpiewa dwa kawałki .

H O T E L  SA SK I.  P rzy jech a li: Sam uel  H a r ­
ford k ap itan  z L o n d y n u ;  K ons t .  J a w o rsk i  z fa- 
milją wł. d. z Galicji;  H ugo  Sch m id t  s tu d e n t  
z Inflant;  T e o d o r  M alewański ra d ca  dw oru  z 
gub.  mohilewskiej;  W ła d y s ł .  Schm id t  wł. d. z 
W rocław ia ;  J a k ó b  Kadisch  k up iec  z Berlina; 
G eorge  P .  Colley pu łk o w n ik  z Anglji  ; J u l j a  
H a l le r  wł. d. z Mianocic; W ik to r  W ojtu lew icz  
sze f  dom u handl.  z W arszaw y;  W ła d .  D o b r z y ń ­
ski z żoną  wł. d. z Pogw izdow a.

H O T E L  P O L S K I  p o d  B IA Ł Y M  OK ŁEM . 
P rzyjechali: W ła d .  Czerwieńsk i  dz ienn ikarz ,  
Jó ze fa  B eslay  ż o n a  oficjała ze L w ow a;  L uc jan  
H ałaczk iew icz  wł. d , U rszu la  K uezew ska  wł. 
d. z Kongresów ki;  T e re sa  Miiller obyw.,  Ce; 
cylja  Szaley  obyw. z Czerniowiec; J ó z e f  Suie- 
chowski u rz  , Aleks. J a b ło n o w sk i  obyw. z W a r ­
szawy: Ju l j a n  Zwierzchowski w ł.  d. z Rossji ; 
F ran c .  W ęgierk iewicz  obyw. z Miechowa; G u ­
staw C ybulski  inż. z P esz tu ;  W ła d .  N ow ow iej­
ski adw. z Ł  >mźy; L eo n  B ek erm an n  tech n ik  z 
R adom ia ;  A d o l f  Kracz kup .  z L ip sk a ;  Mikołaj 
Majewski wł. d. z Rossji .

Wiadomości urzędowe.
—  Cesarz  za tw ierdz i ł  w ybór  W ło d z im ie rza  

Siemiginowskiego n a  prezesa  ra d y  powia tow ćj 
w Zaleszczykach.

—  Minister  sprawiedliwości pozwolił  m ia n o ­
wanemu . no tar juszem  w D ęb icy  A r tu row i  Set- 
majerowi pozostać  w sk u tek  własnćj j eg o  proś 
by na  posadz ie  n o ta r ju sza  w B rzos tku .

—  P re z es  kraj.  dyrekcji  skarbowój we Lwo 
wie m ianow ał  koncep is tów  i dok to rów  praw 
R o m an a  B ar tm ańsk iego ,  T y tu s a  K irchenberge-  
ra  i E d w a rd a  Zenegga  Scharfenste ina  ad junk ta -  
ini w p ro k u ra to r j i  skarbowej we Lwowie.

— 7 R a d a  szko lna  k ra jow a  n a d a ła  p osadę  n a ­
uczycie l.  w szkole  ludowćj w L uszow icach  Jó  
zefowi Jęd rze jew sk iem u,  do tychczasow em u z a ­
s tępcy  nauczycie la .

—  R a d a  szko lna  k ra jow a n a d a ła  p osadę  n a ­
uczycie la  przy  szkole  ludowćj w  Siedliskach 
p. Bronisławowi K aras ińsk iem u ,  d o ty ch czaso ­
wemu zas tęp cy  nauczycie la  w B ia łobrzegach .

Akcje przem ysłow e:
Baugesolls. allg. oest. 120

„ W ied . 100 zł. w. a . ,
Bauverein „ 100 „ „ „ „
K a łu sz a .................  200 „ „ „
Masz. w ied ..................... 200 „ „ „

„ lwów. . . . „ ------- 100 „ „ „
Parcelacyjne galic.. 100 „ „ „
W ied. p a rce lacy jn e .. .  100 „ „ „

Listy zastaw ne:
Allg. oest. Bd. Kr. lo s .. .  b%  zła. s r . . , 

„ „ 33 lat los . . .  b%  w. a. . . .
u » gm- 4 0 ..........  „ „

Galie. Banku Ily p   6_X w. a . . . .
„ B anku W łość. . .  O % „ „ . .  .

N ationalbank......... h%  m. k . , .  .
„ „   5 X  w. a. . . .

W ęg. tow. k red .....................  „

Obligi pierw szeństw a:
Arcylcs. A lbrechta . . . .  100 w. a. . . .
Alfold F ium e................  h%  z ła .s r . . .
D nieStrzańskie ...........
Ferd . N ordbalm   b%  m. k. . . .

n n n ............ 5 X  zła. . . .
„ „ „ . . . . . .  5 X  zła. s r . , .

Gal. Kar. L ud ................  b%  „ „ . .
n II . em.....................  h%  „ .........
„ 1871 I I I .................. b%  „ .........

Kasz. O derb................... b%  „ .........
Lwów.-Czern.-Jassy:

„ 1 1865.............. h%  sr. w. a..
» I I 1867 .............. h%  „ „ „
« I I I  1868.............. h%  „ „ „

I V 1872 .............. 5 X  ,
M ahr. Sch. C entra l.. . .  &X „ „ „
Siebenbiirgen I  a%  sr. w. a . ,
Siidbahn (Lom bardy). ?>% „ „ „
Theissbahn....................  b%  „
W ęg.-galic. Łupków. . h%  „ „ „

„ N o rdostbh ... 300 5 X  „ „ „
„ O stb ah n   300 „ „ „

WARSZAWA, 20 sierp. 
Listy zastawne serj i 1. -IX  •

r f. n 2 .  4 X  -
kupon ubiegły............

„ n o w e ....................  6 X  •
kupon ubiegły............

„ likwidacyjne . . . .  4 X  . 
kupon ubiegły

płacą | żądają 
Zła. c . ! Zła. c.

115 50 116 50 
134 50 135 — 
48 50 49 —

58

100
87
85

92 50

91 — 
81 50

85 — 
89 — 
47 — 
91 — 
87 — 

104 25 
103 —
99 30 
96 50 
93 50

74 25
86 25 
74 75

87 25 
110 —

80 — 
74 25 
70

tlrs. k. 
95 4 5 
94 15
— 64 
94 15 
- -  80 
79 65
— 87

58 50

100 50 
87 50 
86  —  

83 — 
93 —

91 20 
82 —

85 50 
89 50 
47 50 
91 50 
87 50 

104 75

99 60 
97 — 
94 —

74 75

75 25

80 — 
87 50 

110 50

81 — 
74 50 
70 30

Rsr. k. 
95 75 
94 45

94 45

79 95

Wycięg z dziennika urzędowego Gazety
Lv!0V)skiei z dnia 16 sierpnia.

L i c y t a c j e .  W  Badzie obw. w T a r n o p o lu .d. 
9 i 23  p aźd z ie rn ik a  su m a  1 0 , 0 0 0  złr.  m. k. 
z a in tab u lo w au a  n a  d o b ra ch  H o łow czyńce .  —  
W lwowskim sądzie  kra j.  d. 16  w rześn ia  i 21  
p a źd z ie rn ik a  realność  1. 2 6 4 %  we L w o w ie .—  
W sądzie  obw. w T arn o w ie  d. 6 p a źd z .  do b ra  
H uta .

K o n k u r s a .  8 posad  oficjałów pocz tow ych ;  
je d n a  p o sa d a  oficjała pocztow ego ,  ew en tua ln ie  
asy s ten ta ;  5 po sad  a sys ten tów  poczt;  2 p o sa ­
dy a sy s ten tó w  poczt;  9 po sad  Hstonoszów; 1 3  
posad  woźnych; posada  ek sp e d je n ta  p rz y  u- 
rzędz ie  pocz tow ym  w R ok ie tn icy ;  p o s a d a  poczt-  
m is trza  w Baligrodzie.

Sospadarstwo przemysł i handel. 

Targ zbożowy na Baran ie  i Kieparzu
dn ia  21 i 22  s ie rpnia .  —  Dow'óz zb o ża  n a  wczo­
ra jszy  t a r g  na  Baran ie ,  pom im o je szc ze  n i e ­
zup e łn ie  ukończonych  zbiorów, b y ł  dosyć  d o ­
bry. Szczególnie j  pszenicy  dosyć  dowieziono. 
C eny szczególnie j  ży ta  p o d n o szą  się.

P ła c o n o  p szen icę  2 5 2  fn t .  od  5 5 — 5 9 ;  ży to  
2 3 3  ft. 4 2  — 4 4 ‘/ 2 ; jęc zm ień  2 1 2  fn t .  24  — 2 8 ;  
ow'ies 1 3 8  fnt.  13  — 16 zip .

J a k  n a  dzis ie jszy  ta rg  p ią tk o w y  dow óz  z b o ­
ża  b y ł  b a rdzo  m ały ,  a  to tćm  więcćj, że  zbiory  
zboża  j e szcze  nie wszędzie  p o k o ń czo n e  zosta ły ,  
szczególnićj  owsy sto ją  j e szcze  w polach ,  k tó re  
os ta tn i  g rad  miejscami b a rd zo  poniszczy ł.  —  
W  ogóle u sk a rża ją  się n a  n iep lenność ,  k tó ra  
znaczn ie  w p ły n ę ła  na  podrożen ie .

P ła c o n o  za  pszen icę  cze rw o n ą  1 7 0  fnt.  od  
1 2 .5 0  — 1 3 .2 5 ,  b ia łą  1 3 . 2 0 —  1 3 .7 5 ;  żyto n a  
w a g ę  1 6 0  fnt.  1 0 .5 0  —  1 1 ;  jęczm ień  na  wagę 
1 4 0  ft. 6 — 6 .5 0 ,  pośledn ie jszy  5 .5 0  — 6; owies 
na  wagę 1 0 0  fnt.  3 .5 0  —  3 .7 5  zła .

Ostatnie wiadomości.
Opinions nationale przynosi  n ie sp o d z ie ­

w aną w iadom ość,  źe fuzja orlean is tów  i 
leg:tymistów, o k tórć j ju ż ,  j a k o  o fakc ie  
d o k o n an y m , ty le  m ów iono  i pisano, r o z ­
b i ł a  s i ę  os ta teczn ie  o k w es t ję  chorę,- 
gwi. Jeże li  w iadom ość pow yższa się s p r a w ­
dzi, będz ie  to d o w o d em , źe p rz y p ro w a ­
dzona  do sk u tk u  zgoda  m iędzy  p re te n ­
den tam i albo nie b y ła  szczerą,  albo n a  
zby t  k ru c h y c h  op ie ra ła  się pods taw ach .

W  razie p rze rw an ia  dalszych  posiedzeń  
ko r tezów  udać  się m a  C aste l la r  do  L o n ­
dynu, Berl ina, W iedn ia  i R zym u  w celu 
zaw iązania  ro k o w a ń  o uznanie  rep u b lik i  
h iszpańskićj.

K ar liśc i  zajęli Estc l lę .

Telegramy „Kraju44
Poznań 22 sierpnia. T u te jsze  semina- 

rjum  duchow ne zostało  z po lecen ia  m in i­
s tra  oświecenia z a m k n i ę t e .

Wiedeń 23 sierpnia. Gaz. ivied, donosi 
w sobotn im  num erze,  że cesarz  m iano ­
w ał s ta ros tę  B o d a kow sk iego  ra d c ą  n a ­
m iestn ic tw a — i d rug im  re feren tem  d la  
spraw  ad m in is t racy jnych  i e k o n o m ic z ­
nych w galicy jsk ie j r ad z ie  szkolnój k ra-  
jowćj.

Książe rum uńsk i  K aro l  p rz y b y ł  już do 
W ied n ia ;  p rzy jazd  księciu serbsk iego  sp o ­
dziew any jest n a  d. 26 b. m.

Kursa. — Wiedeń 22 sierpn. godz. — .—- 
4°/0 zjednocz, dług państwa banku 70. — . — 
Zjedn. oblig. państwa w srebrze 73 .40 .—Losy 
z 1860 r. 102.25.— Akcje banku 971. — . —  
Akcje kredytowe 241.— .— Londyn 111.20.—  
Srebro 105.50. — D u k a t— . — . —• Lombardy 
183.25. — Losy z 1864 r. 140.-—. —  Akcje 
franko-austr. 83.— . Napoleony 8 .8 9 —. — 
Akcje kolei Karola Ludwika 219.— . -— Akcje 
kolei lwow. czerń. 140.— .— Akcje kolei półn. 
wschodnićj 127. — . — Akcje banku związków.
6 2 .5 0 .— Oblig. indemn. gal. 75. — . — Akcje 
banku wied. dla obrotu 151 .— . — Akcje anglo- 
banku 196.50. — Akcje kolei rząd. 3 4 0 . = .  — 
Kolei siedmiogrodz. — .-—. — Kolei Rudolfa
162.50. -— Tramway 258. — . Banku budowy 
116,---. — Akcje kolei wschodnićj 70.75. —  
Akcje banku anglo węg. 65. — . — Akcje kolei 
zjedn. 148.50 — Losy tureckie 64 .50 .— Losy 
premj. węg. 82. — .— Akcje kolei bogumińskićj

— . — . — Akcje kolei ces. Elżbiety 219.— . 
Akcje kolei półn. zachodn. 205. — . — . Akcje 
franeo-hungaria 28. — . — Ogólny bank auatr. 
137. — . — Akcje nowego wiedeńskiego tow. 
Tramway — . — .

Usposobienie giełdy: spokojne.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: 
Stanisław Gralichowski.



KRAJ z soboty 28 sierpnia

Otrzymuj emy od.

p, A. N0WOLEOKIEGO
księgarza i wydawcy w  Krakowie

następujące objaśnienia, które do wiadom ości czy­
teln ików  naszch podajem y.

Z pow oda sprzedania i w yw iezien ia do L w ow a  
b. drukarni „Czas“ p. W . Kirehmayera, w  której 
w ydrukowany został pierw szy tom

Historji Kościoła Polskiego
przez ks. Balińskiego

w ydaw nictw o dalszych tom ów  d o z n a ł o  pewnej 
zw łok i. Zwłoka ta jednak wynagrodzoną zostanie  
pośpiechem , z jakim  po przeniesieniu  druku na­
stępnych  tom ów dzieła ks. Buliński<?go do dru­
karni „Kraju* wydanym  zostanie drugi tom, któ- 
ry ju ż  w połow ie je s t  ukończony i w  końcu W rze­
śnia b. r. p. prenumeratorom przesłany zostanie.

P rzy tej sposobności uprzedzić m i wypada oso­
by, które ży czy ły  sobie posiadać to dzieło a do­
tychczas w prenumeratę się  nie zapisały, iż po u- 
kończeniu  druku i rozesłaniu  tomu drugiego t. j. 
z  dniem 1 Października r. b. dotychczasow a cena  
prenumeraty podniesioną zostanie.

W arunki dotychczasow e prenumeraty są następu­
ją ce . Za całe dzieło zaw ierające około 120 arku­
szy  druku n a  pięknym  satynowym  papierze ko­
sztuje w drodze prenumeraty złr. 12 czyli tal 8. 
Za pierwsze dwa tom y prenumerata w ilo śc i złr: 
6 (4 tal.) w inna być nadesłana z góry. Po ukoń­
czeniu tomu drugiego w inna być w niesioną pre­
num erata na tom 3ci w kw ocie złr. 3 (2 tal.) lub 
też  n a  3ei i  4ty w  kw ocie 6 złr. (4 tal.)

P o ukończeniu tomu 2 cena całego dzieła w y­
nosić będzie 16 złr. czyli tal. 10. (4550 1-?).

II SZCZUTEK"
pismo satyryczno-polityczne ,

ilustrowane 

w y c h o d z i  w e  L w o w i e  

oo sobotę.
Prenum erata kosztuje

c a ło r o c z n ie . . . .  złr. 
półrocznie . . . .  5  złr. 
ćw ierćrocznie . % złr. 5 . 0  ct.

A d res: Redakcya ,.$zczutka“ we Lwowie, ulica  
Sobieskiego Nr. 306.

D o d a t e k  zaw iera ogłoszen ia  znaczniejszych  
firm, szarady i łam igłów ki. (4264 -?j.

3E I  J * L  I K T  D E L

Wzywam Panów słuchaczów me­
dycyny:

Grabowskiego i Marbutta
ażeby raczyli, podać m i sw oje adresy, w  przeci­
wnym razie ogłoszę ce l n iniejszego wezwania. 

Mnichów.

(4550) Ostap Hrycaj.

MAKSYMILIANA CARO
w Krakowie przy ulicy Kanoniczej Kr. 25

poleca

OBICIA POKOJOWE.
Portland Cement, grodziecki, opolski i szczeciński. 

Gips dla murarzy i rzeźbiarzy.

Tektura opiotrwala fl§ foloycia dachów.
A s f a l t ,  s m o ł o  w i e c

do smarowania dachów gontowych i papkowych.

Farba w pokoście zaprawiana
w b l a s z a n y c h  f l a s z k a c h  w r ó ż n y c h  i l o ś c i a c h .

Farba czerwona dachowa.
3EP a  s  1b a  3Ł Oj u l o  sis uh o  *w a  

do zaprawiania podłogi.

Przed oszukaństwem się ostrzega! C E R A T Y (4415 -28).

Z pom iędzy w ielu  ogłoszeń, szczególn ie o zegarkach, n ie­
które maja na cela , by oszukać m ieszkańców  na prowincyi. —  
Niechaj przeto nie kupuje nikt zegarków u ludzi, którzy nie dają 
dostatecznej rękojmi, ł  abyte u m nie zegarki m ożna zaw sze do 
woli albo zam ienić albo zwrócić, 
f e e i z i t ś j  r z e t e l n o ś c i .

na s to ły ,  meble, chodniki i ao v«/ykładania podłogi.
Amoniak (Schwefelsaurer-Amoniak).

Smarowidło.

f§ S p ~  Try dno uwierzyć a prawda!
!

7 o  1 K A  p r j +  -j 1 r /P  szwajcar, m odny porcelanow y zegarek em aliow any pie- |
I J U i  X £j i , O i l  L. 1  X Z i l .  knem i krajobrazami lub kwiatam i, bardzo ładny a tan j

pożyteczny dla biednych i bogatych, z poręczeniem  na rok.

Z, .  Q  1 A  1 11 r.b  prawdziwy augiei. srebrny cylinder, z łańcuszkiem  z dobrego złota j
11 • ', 1 U  i XX / i \ . talm i, m edalionem , pokrowcem , k luczykiem ; poręczeniem  na 5 lat i '

drągiem  szkiełkiem . Takie sam e czasom ierze, najlepiej złocone w ogniu, tylko 12 zł. 50 cnt. ! 
1 1 1 C  kosztuje praktyczny, dobry remontoar, t. zw. cesarski zegarek, który jest jak

i X l /  / A  t najlepszym  wyrobem i zaleca się szczególn ie lekarzom  i duchownym, gdyż n ie­
zbite są dowod , źe ani na sekundę się m e różnią.
1 A -5 1 Q  „ i  dostanie modny w ojskowy zegarek, lekki, ozdobny, gustow ny a co naj-

Cl> it/ 1  1 0  £ % t  w&ŻUiejsza, bardzo regularnie idący i  bajecznie tani; do tego zegarka
otrzyma każdy łańcuszek  z naśladow anego srebra z kluczykiem , pokrowcem , m edalionem  z zło 
ta talmi i p ręczeniem  na piśm ie.

1 ‘w
JLU*

rsV
£ j ’UTylko 12

'M ko 15 albo 20 zł.
cylinder z kółkiem  złotem , m oenem  krzyształow em  szk ie ł­

kiem , łańcuszkiem , m edalionem z złota talmi i pismem poręczającem .
prawdziwy angielski srebrny zegarek kotw icow y, z plamką, 

X  p i l i l i  A A  t i l U U  /C X J  Z /l*  podwójna zakrywką, najpięknieiszem i w yrzynaniam i, łańcusz­
kiem  z prawdziwego złota talm i i pism em  poręczającem .

m  i ]  l O  praw dziw y angielski' srebrny zegarek* i w  ogniu złocony czasom ierz z łań-
JL j  ± 1 1 0  JLO £k\% cuszkiem , m edalionem  z złota talm i, skórzanym  pokrowcem  i pismem poręcz.

Tylko 14 zŁ taki sam, znacznie w iększy, z oryentalnym  drogoskazem.

T P ^ r llr A  1 A  o l ł m  1*7 r j }  prawdziwy angielsk i rem ontoar Princo of W ales, naj mocniej -
X J  1 1 1 0  1 0  clA IJO  A fi Z/A* szy , z  krzyształow em  szkłem , werkiem  niklow ym , z prawdzi­

wego dobrego złota talm i; zegarki te  nakręca się bez k luczyka; do nich dostaje każdy łańcu­
szek  z złota talm i, m edalion i pismo poręczające darmo. 

n H ir T lr A  1 ^  r v \  prawdziwy angielsk i zegarek  z dobrego złota talm i, cylinder teraz najkształ-
1  j  1 1 4 .0  A O  / j j l ,  tn ie jszy , z podwójnem i kszyształew em i sżkie k a m i, przez werk zam knięty

m ożna widzieć, z łańcuszkiem  złota talmi, medalionem  i  pism em  poręczającem . 
npT7-jj1r r , 1 A o  ]  Iw a  1 7  m alutki zegarek damski, z prawdziwego srebra dobrze poz<a-
1  V l i i O  1 1  c l lIU U  A l Z/A* cany, z łańcuszkiem  z prawdziwego złota talmi i pism. porę.
n p T r l l r n  I f t  l  A A  r j \j prawdziwy angielsk i najlepiej w ogniu złocony srebrny czasom ierz
A j J L K O  1 0  1  r^J\J lA.% z podwójną zakrywka, najpiękniej em aliow any, z łańcuszkiem  z pra­

w dziw ego złota talm i, m edalionem i pismem poręczającem .
T t r l l r A  I f t  o l h n  O A  - i  9 ' ^  r r \  najlepszy' srebrny prawdziwy angielski zegarek
A V i i i  U  A O  (1 1 U U  /O U  1  hJ?J Z/A* kotwicowy, n a  15 kam ieni z łańcuszkiem  z najlep­

szego złota talm i, m edalionem skórzanym, pokrowcem i pismem poręczającem . 
r j v  1 Q A  -! Ó£T srebrny remontoar, bez kluczyka nakręcany, z łańcuszkiem  złota
i y I l u )  /w A  i  * J t )  Z il* talmi i medalionem.
Tylko 23, 25 i 27 zł. złoty  zegarek damski z łańcuszkiem , m edalionem  i pismem

H P u A I lA  1 A .C \  prawdziwy angielsk i srebrny rem ontoar, z podwójną za-
X  j  XILU O U j  OU* 1  x \ J  Z/X* krywką, poręczeniem  i patentem .
HP'srlHm. Q  4 K  -S E \ f \  prawdziwy angielsk i złoty zegarek kotw icow y z krzyszfca-
A y i i l O .  O O ,  2ŁO i  O l i  Z / l .  łow em  szkiełkiem .
r p TJ L A  At A  ’V K  i  1 A  A  dobry złoty remontoar, z krzyształowem* szkiełkiem, 105
A y  I l i  U  A  V/j e O  1  AUU ZA* i 115 zł. z podwójną zakrywką.
n P x O lr n  O A A  rl r \  Q A A  prawdziwy angielsk i czasom ierz z remontoarem, podwójną
A j  Ali U  A  \ j  U  0  O  A A  ZAo zakrywką, z krzyształow em  szkiełkiem .

Oprócz tego wszelkie gdziekolw iek i przez kogokołw iekbądź ogłaszane zegarki taniej.

W KRAKOWI E
wydaje

Listy Zastawne
oraz

5V|o na srebro, losowane
6°jo na walutę austr. losow
e o i
O  jO ,5 5, . ,

7°|o Listy dłużne losowane

W 36 lat.
w 36 lat.
w 18 lat.
w 20 la t

K r  £ Ł K > :i r a i * w i s Ł . l i 3 . 1 ^ .
Stare zegarki, często drogie pam iatki rodzinne, naprawia sie i znowu odnawia. . Ceny za na­

prawo z 5-letniem  poręczeniom  złr. 3, 5 do 10.

X s l s ' f c o ' m r K s . e !  z a m ó w i e n i a
■wykonuje się w 24 godzinach za zaliczeniem  ::ocztoweni lub za p rzesłaną  gotówkę. Na szczególno  
żądanie przesyła sie także,  za za leżen iem  poeztowein zegarki i łańcuszki do wyboru i zwraca się  
pieniądze za zw rócone przedmioty.' sfr O m y m oje są zaw sze n iższe od najniższych gdzieindziej, a zaw sze moje wym agania 
stoją na w ysokości rzasu.

. którzy życzą sobie zam ów ić.no o zegalk i,
" W s a s O ' y ’,  którzy życzą sobie zam ienić stare zegarki na now e, raczą się udać do m ojej firmy

(4454 6-12)PHI LI P P  FRO I i
UhcBnfąbriKant, Rotlieotliurnistrasse Nr. i .  Wien

Proszę uważać na adres.

Listy te są najwłaściwsze do lokowania kapitałów, gdyż:
1. O prócz pupilarnego zabezpieczenia hipotecznego stw ierdzonego na każdym  

Liście Zastaw nym  podpisem  e. k. K om isarza rządow ego, są nadto zagw arantow ane 
całkow itym  kapitałem  Zakładowym Tow arzystw a, k tóre w myśl §. 5 swych S ta tu ­
tów, oprócz poźycŁek na bezpieczeństw ie rzeezowem  opartych, nie możo prow a­
dzić żadnych innych interesów  bankow ych, k redytow ych lub giełdow ych.

2. Sum a znajdujących się w obiegu Listów  Zastaw nych nie możo przewyż­
szać wierzytelności hipotecznych Z akładu, ani też dziesięókrotnie wziętego rzeczy­
wiście w płaconego kapita łu  zakładow ego Tow arzystw a ( o l b e o u i e  '^W T y — 
nossącego 1,000.000 złr. ~mr. a,.) §. 76.

3. K upony płatne w walucie dnia 1 m aja i 1 listopada
„ w srebrze (Ima 2 stycznia i 1 lipea każdego r o k u ,  w ypła­

cają się t o e z  GTOl S t ;a r ą .O © a f ł .  tytułem  podatku  lu b  innym j a ­
kim kolw iek.

4. N skoniec na zasadzie ustaw y % dnia 2 łipca 1868 roku  Nr. 93 dz. pr. p. 
L i s t y  Z a s t a w a ©  m o g ą  s - Ł i a ^ s r ó  c5Ło l o i k t a c s y j  
£"’o .ia .c S .i3 .B E Ó '© fr  s i e r o c i e j 3 . g l 5 i o l a ,  i a a . p r f c y f c 'W L t o 'v s r y o l i .  
i  d . e p o z y t o w y o i i ,  s ^ ó - w a a J . © ź i  j a K o  i s a u o y ©  ~mr' 
s t o s u x H s a o l i  2 3 :o 3 a . t J a r i a ,3 s : t ; o - W 3 r o ] ,ja. 1  s ł u ż l a o ^ w y o l a . .

Listy zas taw na  i Dłużne Galicyjskiego Zakłady Kredytowego 
Ziemskiego s ą  do nabycia po kursie dziennym:

w l E O T S f c l s i o - w i © ; w Galicyjskim Zakładzie K redyt. Ziemskim, 
w Banku Galicyjskim dla Handlu i Prze., ysiu, 

we Łg*'€^7*O T #iri.O ; w Galicyjskim Banku Krajowym,
■270#Z*Z3L0"^7S73.^2 w Filii Galicyj. Zakładu Kredyt. Ziemskiego, 
' l ^ p u j r p S S O i 'W ’i ^ i '  w  Banku Handlowym,
T/^TS.<0€2.la.S.UL: w Lom bard- u. Escom ptebank, K artnęrstrasse 10, 
B e r l i n i e :  w N orddeutsehe Grunclcredit-Bank. (i490 e-r-
Zapadłe 'kupony w ypłacają się także we w szystkich powyżej w ym ienionych instytucyach. " iiffg

W  drukarni „K rąju“ pod zarządem St. Gralichowskiego.


